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Paryż (a *) Z A JŚ C IA  W  T U N I : 
S IE  i  KZń &$Lt%ŁX o wiele P O W A 2  
N IE JS Z E  R O Z M IA R Y , jak  przy- 
puszczano, opierając się na pierw* 
izycn relacjach. Ooecnie nadchodzą 
wiadomości, wealug który ci okazu' 
je  Się, że D E M O N ST R  AC,t F  B Y ­
Ł Y  - iE K O V A N E  P R Z E Z  U RZĘ? 
D N IK Ó W  W Ł O S K IC H , o czym 
świadczy poniższa depesza framcus = 
kiej agencji Havasa:

W Ś R Ó D  A R E S Z T O W A N Y C H  
w o&iatmth dniach za antyfiancuskie 
demonstracje znajdują się prócz prze 
wodniczącego „ liop o  Lavro“ w T u ­
nisie Ubaldo Rey a, dwaj C ZŁO N - 
K O W IE  K O N  SC  L A T #  W Ł O S ­
K IE G O , Nastro Azzuio i  Vestri Lu* 
dano.

Oskar eni oni są o wznoszenie pod 
burzaiących okrzyków i znieważenie 
narodu trancuskiegn.

W  Rzymie znów — jak  donosi 
Polska A gencja i  elegraiiczna — od­
były się manifestacje, w których 
wz_eli udział uczniowie i studenci 
szkół handlowych. M Ł O D Z IE 2  
Z W O L N IO N A  Z O S T A Ł A  Z  N A ­
UKI o goilz. 10 lano, poczem udała 
fię pochodem w kierunku ambasady 
francuskie], wznosząc okrzyki: Zadu 
ny Tunisu i Korsyki.

Podobne (a  więc rów nież zwolnio 
r o  młodzież z nauki) manifestacje o 
charakterze antyfrancuskim odbyły 
się w Trypołisie, Pawji. Savonie, Vi.i 
■enzy i Trydencie.

N a Korsyce, której przyłączenia 
do W łoch domagał się parlament 
włoski, panuje olbrzymie wzburzę- 
nie. Ustawicznie odbywają się spon* 
tamczne p otężne demonstracje. Ną 
zebraniach ludność Korsyki 7  wyłap 
kowa jednomyślnością deklaimie swą 
wierność i przywiązanie do Francji.

•* *

t  P IĘ K N E  PO D A R K I t
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i W czoraj w Bastii (K orsyka) tamtej1 
| si studenci demonstrowali orzed kon 
| suiaten włoskim. Demonstranci wy* 

Mli w gmachu konsulatu szvbv. Po* 
I licia i żandarmeria przywróciły porzą 

dek. rozpraszaiac studentów.
Paryż lar) Z N A C Z N E  S IŁ Y  W O J

SK A  I  P O L IC JI  S K O N C E N T R O ­
W A N O  U B . N O C Y  W  T U N IS IE , 

gdzie sytuacja pozostaie nadal wiel­
ce naprężona 

Z  Konstantyny przysłane zostały 
D O  T U N IS U  O D D Z IA Ł Y  G W A R  
D II  R U C H O M E J.

t a j s ń ,  'iaiandja i Szwecja
p r z e d n i o  p ro p ep o n d z ig  hit l^Fnw sbśPl

f PORGEUtiS 
| KHYSZTAŁY 
| CE RA  M l KA  t
fj. D liH iRj
♦  K r a k ^ w i . S ^ e w i k a ^ O  ♦

Londyn (m ) Znaczne wrażenie wy 
wada mowa ministra spraw zagr. 
Szwecji, który napiętnował metod y 
interwencji Niemiec w sprawie we­
wnętrznej lego kraju. W skazuje sie, 
że po raz pierwszy państwo neutrak 
•o odważyło sie na tak ostra krytykę 

znanych metod niemieck" :h.
Paryż (ar) Donoszą z Amsterdc 

r a :  D obitna ilustracja stałego pogar 
ssania się stosunków Niemiec z par* 
stwrmi neutralnymi jest zerwanie sto 
sunków sportowych między Niemca 
jau 3 Holandią.

Zurich (ik ) Rada federalna wyda* 
ła zarządzenia dla ochrony państwa, 

"owane przeciw ds ałaln iści w w 
wrotowej i propagandzie zagranicz­
nej.

Rzad został upoważniony do ogra 
niczenia, lub nawet zawieszenia dzia 
łałności grup, które zagrazaia we* 
wnętrznenm i zewnętrznemu bezp‘e* 
czeństwu państwa, podkopując jego 
podstawy nolityczne i kulturalne

Podkreślają, że nowa ustawa skie* 
row ara jest przeciwko propagandzie 
hitlerowskiej. W  całym kraću w dal 
szym ciągu odbywają się demonstra­
cje amtyniemieckie.

Paryż (ra ) D orosza z Helsinek: 
Prokurator Finlandii wystąpił do są 
du w Helsinkach z żądaniem całko- 

likwidacji stronnictwa nacjom  
listów fińskich I . K . L., pozostają­
cych pod przemożnym5 wpływam 
3 e r ’ina.

Proces w tej sprawie rozpocznij 
sie jeszcze przed świętami Bożego Na 
rodzenia.

IfOHt sp3tbsn*B d y lita !o ?ó w
w e

Paryż (ar) Jeden z dzienników pa 
nrskich podaje, że po powrocie do 
.Niptmec min P .IB R E IIT R O P  S P O T  
IvA STĘ w najbliższych dniach z 
min. C IA N O . Narada ta ma być 
wstepem przygotowawczym do zasa 
fWf-zę5 konferencji. iaka nas termie 
ndbed—V osobiście kanclerz H itler z 
"i ^--seolinim.

W edług Mch -‘nformacii M USCO* 
TTNI M A  SPO TK A  C S IĘ  Z  H IT * 
T E R E M  W  W IE D N IU . Przedmio* 
tem tych rozmów bedzie ustalenie 
szczegółów oraz na daleki irete obli 
czor>vch celów polityld osi Rzym— 
Berlin.

Burzliwe posiedzenie
fra n ru s fe i ie i  I z b y  D e p u t n w a i m h

ry w dłuższej mowie bronił swoiego 
planu finansowego.

Przy interpelac posłów komunrs* 
tycznych nastąpiły burzliwe incyden 
ty. Dopiero później stanął na trybu­
nie prem. Daladier, który nie zgcdzii 
sie by dyskutowano poszczególne 
kwestie, jak  problem większości, spre 
wę dekretów. Zażądał, by L  by wy­
powiedziała się nasam przód za po* 
*'vka ogólna rządu. Przen ówienie 

prem. Daladiera wygłoszone było w 
zdenerwowanym tonie.

Paryż (ar) Cała opinia społeczeń* 
siwa francuskiego zwrócona bvła na 
posiedzenie Izby Deputowanych, na 
którym z silną i ostrą inłerplacja wy 
siąpił przywódca socjalistów b. pr“* 
nder Błum. W  inerpelacji tej b. pre­
mier Blum zaatakował rząd Daladie 
ra. przyczem postawił radykałom do 
wyboru pójście z socjalistam czy z 
reakcja-

Na posiedzeniu zabrał gios rów- 
nież m5, ster finansów Re-maud, któ

S3ST-.

Z NAJLEPSZYCH N A J L E P S Z E
Odbiorniki radiowe wszystkich 

priodującycn firm 
Elektrii, Philips, Telefunken, Kadio — U n i o n  

Canello. Korona 
Poleca na najdogodniejszych warunkach

S a ^ v r :
łirahów, Staruuiiślna 1- —  Tel- 178-77

Sytuacja w
Sytuacja w Rumunii jest nadal po 

ważna. Rząd przedsię wziął wszelkie 
środki zmierzające do zlikwidowa­
nia wszelkich prób anarclizowani 
życia. Zarządzenia władz rim uńskicu 
krytufc owane są szczególnie ostro, 
rzecz charakterystyczna, w Niem­
czech. T o  stanowisko prasy niemifer- 
kiej jest zupełnie zrozumiale, jeśli 
przytoczymy najnowsze doniesienia 
piasowe z W iednia;

Z  kół partyjnych słychać, że od 
chwili zabicia przywódcy Gwardi 
Żelaznej, Coreanu i jego towaizyszy, 
kierownictwo partii narodo wo-socja- 
Hstycznej wysłało do Rumuni' prze­
szło 600 agentów-instruktorów. W ię  
kszość tych funkcjopariuszów parti, 
udała się do Siedmiogrodu i na Bu­
kowinę.

Jednocześnie, według relacji lo i- 
dyńskich rząd rumuński złożył w Bei 
linie protest z powodu ataków pra­
sowych na osobę króla Karola.

InteTuiencii liem iec b  B arszm iie

w  spraw:e gwarancji 
granic CierhasłowaclJ
W arszawa (tel). Z  Pragi donoszą 

Korespondent oficjalny agencji czeg' 
kiej donosi z Paryża, że podczas roz 
mów min. Ribbentropa z mężami sta 
nu francuskimi minister Rzeszy oś­
wiadczył że N IE M C Y  G O T O W I 
SĄ  G W A R A N T O W A Ć  G R A N I­
C E  C Z E C H O S Ł O W A C JI I  I J2 Y C  
S W Y C H  W P Ł Y W  O W . B Y  SK Ł O  
N IC  P O L S K Ę  I W Ę G R Y  D O  U» 
D Z IE L E N IA  G W A R A  N C JI nowej 
Republice Czechosłowackiej. Niem- 
cv -zekomo podjąć mają kroki dy* 
plomatyczne w W arszawie i Buda 
meszcie.

SWETRY
Juliusz Nacht 

Kraków, Siradom 5.
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W g g g g e m jg r  j W a l k o w s k l  z w y c i ę ż “ J i e i d  i i

D̂ LIiir̂ icja ptłli Wmy
W arszawa. O dbyło się plenarne j 

posiedzenie S e jm u . O tw ierając ob- | 
rady, m arszałek M akowski zakomu 
nikow ał Izbie, że w dniu 7 grudnia I 
br. w tow . pp. wicem arszał <ow i \ 
sekretarzy Se jm u  udał się do K ra­
kowa, g iz ie  rówaocześnie z prezy­
dium Senatu  złożył im ieniem  S e j . 
mu R . F . bold pamięci J .  Piłsud- i 
skiego. Izba w staje. Następuje dłuż 
sza cnwda milczenia.

Przed porządkiem dziennym za­
brał głos wicem arszałek W enda i 
złożył następujące ośw iadczenie:

W  związku z przemówieniem, wy 
głoszonym przeze mnie w dniu 3 
grudnia br. na plenarnym posie dze 
niu Se jm u  oraz wobec komentarzy 
jakie związano z tym przem ów ie­
niem, stwierdzam, źe w przemówię 
n u moim dałem wyraz osobistym  
poglądom.

Oficjalne itanow isko Obozu Zjedn. 
Narodowego w stosunku do progra 
mu gospodarczego rz^du sprecyzo­
wane zostało w deklaracji szefa o 
bozu gen. S t. Skw arczyńs iego.

W  imieniu OZN oświadczam, że 
Obóz do poczynań gospodarczych 
rządu ustosunkowuje się całkowicie 
pozytywnie, w pełny m przekonaniu 
że prowadzą one skutecznie do 
wspólnego nam wszystkim celu — 
wzmocnienia siły państwa.

Na tym  samym posiedzeniu S e j ­
mu dokonano wyboru komisji dla 
zmiany ordynacji wyborczej. Do 
kom isji te j weszli posłow ie. 
Bardzińtki, Bartoszek, Browiński, 
Bryls! i, Dąbrowolsci, Lepecki, Mi­
lewski Józef, Ostachowski, Pankie­
wicz, Piotrows i, Pleszczyńs'<i, R Cs 
tek, V korski, Starzewski, Burzyński 
T ręY cki, Trzeciak. W ieczorkiew icz 
Zyborski, Deryng, Doellinder, Mat- 
ras. Puiek, Skw a czyńskj. Szczepań­
ski, Mochlejd, Pyszno, Stahl, W e n ­
da, W itw icxi.

Jak  fwidzimy ze składu kom isji 
weszło do niej. 26 posłów z O.Z.N. 
i czterem  tzw. niezależnych: Dr. 
Putek, Milewski, Pleszczyński i U- 
krainiec poseł W itwicki. Skłąd ko­
m isji wy bramy został na wniosek 
m arszałia Sejm u prof. M akowsiiego

atakuj £...
W arszawa (tel) JaK było J o  prze­

widzenia za wzorem A . B. C ., które 
gloryfikuje postać zabitego C od reiJ 
nu, również „Merkuriusz Ordvnaryj 
ny“ zamieszcza artykuł na ten temat.

„Merkurysz** pisze o dwóch wił1 
czvcach, kture przejdą do historii:

„Jedna, która wykaniuła Darę bliź 
niat i dala początek Rzymowi.

Druga, typ międzynarodowej pros 
tytutki. kóra mesie zagładę ludowi 
rumuńskiemu... Madame W ;lczyca. 
Obie do his :orii przejdą.

Nie wiadomo, z kim król Karol do 
rzedł do porozumienia i kto da po5 
ćyczkę Rumunom. Być może, b-ankie* 
rzy paryscy, bo wówczas bawiła t< ż 
we Francji Madame Wilczyca*'.

W  komentarzach prasowych podc 
kreślą się, że wilk znaczy r>o łacinie 
„ l” P u s “ ..

7vskok „Merkuriusza** wywołał 
w kołach warszawskich niesmak

Z Warszawy donoszą: Poseł Stoch, nic 
należący do Koła parlamentarnego O. Z. N. 
ma przedłożyć projek usiawv, zmierzającej 
do ograniczenia praw Żydów drogą przy* 
znar!a im obywatelstwa tymczasowego.

ProjeKt ten przewiduje nadanie obywa* 
telstwa tymczasowego tym Żydom, którzy 
do 1 grudnia 1938 roku są zapisani w księ* 

gach cyw lnych jako wyznający religię moj 
żeszową, oraz tym, którzy urodzeni są z 
ojca wyznającego do 11 listopada 1918 ro* 
ku iub później tę religię, a także tym, któ*

rym Władze polskie nadał/ obywatelstwo, 
o ile w czasie rocznym przed uzyskanie n 
go byli w yznania mojżeszowego. Spod 
działania ustawy projekt wyłącza osoby, za 
służone w walkach o niepodległość oraz 
w pracach dla Polski, jak rów ęż żony i 
dzieci z tym, że ogólna liczba osób nie

może przekroczyć 50 tysięcy osób

Obywateli tymczasowych projektowani, 
ustawa pozbawia praw wyborczych do Izb 
Ustawodawczych i instytucji państwowych 
oraz samorządowych, możności zajmowania 
stanowisk urzędniczych w ustytucj ich 51 

morządowych i państwowych, spełniania >* 
bowtązków nauczycielskich poza żydowski* 
mj szkołami prywatnymi, odbywania służ* 
by wojskowej, otrzymywania dostaw pań* 
stwowych i  samorządowych, prowadzenia 

przedsiębiorstw koncesjonowanych, wyda* 
wanie, finansowanie i współpraca w czaso* 
pismach, redagowanych w języku polsk m, 
prowadzenie biur reklamowych ; ogłoszę* 
niowych Utrata wymienionych praw ma na* 
stąpić w ó miesięcy od ogłoszniu projekto* 
wanej ustawy.

—

AM S i  ERDA M . Dziś podczaa lotu prob 
nego rozbił się i stanął w płomieniach v  
pobliżu Igtniska Scuipolc holenderski sam* 
lot komunikacyjny „Lockheed", i  złonko* 
wie załogi: pilot, mechanik, radiotelegrafia 
ta i uczeń ponieśli śmierć na miejscu.

CZrK H IO W C E. Północne części Rumu* 
nil nawiedziły stlne mrozy. Na Bukowinie 
W' okolicach Predealu • Braszow e pzda śnieg, 
kiory w górach o.iągną* 20 cm grubości.

JERO ZO LIM A  — Komendant wojsk w 
połudn. Palestynie ogło&J 14*dniowe ulti* 
matom, w którym domaga sję zaprzestań** 
aktów sabotażowych na kolejach 1 ■nnycŁ 
środkach komunikacyjnych w przeciwnym 
razie ramknięty zostanie port j  cała komu­
nikacja w '"'affie.

W IED EŃ . W Wiedniu szereg obywateli 
państw obcy ca — Zyaów cirzymai wezwą* 
uię do opuszczenia granzc Niemiec Z* 
względu aa niezastosowanie się do wezwai 
ni a, zostali oni aresztowana. Czynniki oH* 
cjalne oświadczyły dziennikarzom że cho< 
dzi w tym wypadku o akcję przeciwko nie< 
pożądanym obywatelom obcym.

TO K IO . Los 6 pasażerów i 2 !udzi za» 
logi samolotu, który rozbił się wczoraj w 
pobliżu Naha, nadal Jest nieznany. W  ak* 
i ji  ratunkowej bierze udział 19 parowców 
: samolot.

Ennizjastytón? głcs o Mumieniu iiiem?sGfea-fi anuusklm
Paryż (ar) Prasa francuska na ogół z 

dużą rezerwą ustosunkowała się do pod* 
pisanej ostatnio deklaracji francuskomic* 
m eckiej. N ie trzeba dodawać, że cała nie* 
zależna opinia francuska z największym 
zadowoleniem wita każde posunięcie, któ* 
re może doprowadzać do likwidacji punk* 
tów zapalnych j  uniknęcia grozy woje uiej.

Czyż jednak porozumienie francusko* 
niemiecko może być traktowane, jako bez 
względne zrezygnowanie N emiec z poli* 
tyki faktów dokonanych 0 krok ku stabili* 
zacji stosunków w Europie? Przede wszyst 
kim tekst deklaracji wyraźnie mówi o „g;a 
rrcy między dwoma krajami", która ma zo 
stać nienaruszoną, z tego więc wniosek, że 
deklaracja dotyczy jedynie i wyłącznie te* 
rytoriów europejsk ch Francji, nie ma nato 
miast zastosowania do kolonii.

W  sprawie najważniejszej tj. zachowa/na 
pokoju mowa jest o „v, ysilkach" w cym 
kierunku, nic natomiast me mówi się o wy 
rzeczenu się wojny.

Gdyby Więc tę deklarację traktować u,o
i było jako szczerą, byłaby ona njewąt* 

pliwie krokiem naprzód ku pokojowi. Nie* 
stety pominięcie kwestii kolonialnej, nastę* 
pnie „bilateralnej" !jcj ędiaraktcm, wiążący 

A ę  nierozerwalnie z polityką N kmieć w 
lerunku wolnej ręki na Wschodzę" oraz 

dotychczasowa praktyka Niemiec, jeśli -ho 
dzi o wykonywanie zasiągniętych zobow ą 
zań, wszystko to budzi sv opinii francus* 
ki ej poważne wątpliwości. Wskazuic przy* 
tym się na poważne konsekwencje dla Fran 
cji i sprawy pokoju, jcśtj min. Bonnet u* 
legł przy ustalaniu tekstu deklaracji żąda* 
niom niemieckim. Uległość ta mą miejsce 
już nie po raz pterwszy, tym większe są 
powody, iby doszukiwać się je j rówi 'er. w 
chwili obecnej.

A  jednak i we Francji znalazł y się gło* 
sy, w tające deklarację niema.1 entuzjasty* 
czme i bez żadnych zastrzeżeń, podkreś* 
łające wiarę w pokojowe intencje Niemiec. 
M. i. zwraca uwagę art/kuł d’Ormessona 
w „F"garo“, który pisze:
{ „Naród francusku gorąco (‘chce żyć  w* 
spokoju z narodem niemieckim. Naród fran 
cuski nile żywni do nllkogo uraizy. Kocha 
on mądrość i rozum Lecz jest on również 
szlachetny. I poświęcając dla pokoju ofia*

ry, które me mają precedensu w historii, 
ma naród francuski wyczucie tej granicy 
dobrej wolt, której wielki naród może prze 
jawac bez ujmy dla swego honoru. N ;e my 
lę s’!ę zdaje się twierdząc, że powstaje w 
was po kilku larach nierozwagi i niezrozu­
mienia potężne odrodzenie uczucia narndo 
wego. Żaden naród nie zrozumie tego le» 
piej, niż ro porrafią Niemcy Gdyby to po* 
trafili zrozumieć również inni*.

Niewątpliwie Francja przeżywa obecnie 
odrodzenie, jednak nie tego rodzaju, jak 
to sobie wyobraża p. dArmesson. Jeśli p.

d‘Ormesson sądzi że przejawem ducha u *  
rodowego było Monachium, logicznym u* 
zi pełnieniem którego jest obecna deklara­
cja, to niewątpliwie myli 3  ę. M yli się rów 
Dież tv ierdząc, że na razie tylko N err.cy 
potrafiły zrozurreeć Francję. Owszem. Niem 
cv zrozumieli dobrze u Daladiera i B on n tł. 
na nich jednak Francja się nie kończy 

Dziwnie i  obco brzmi głos p. j  Ormes* 
sona i innych proh.tlerowskach dzenniKa* 
rzv na tle całej prdfry francuskiej, którą 
cc-chuje raczej powściągliwość i niepewnośe 

Chcieliby uv,ierzyć N: cmeom, ale.

Agentury działają
„Kur. Wzrsz.* donosi.

W Pradze zaczęło wvchodz ć nowe 
pismo ukraiński* „Ukraińskie Aktu­
alności". Pismo to informować ma 
o wszystkich problematach dotyczą­
cych nre tylko Rusi Podkarpackiej, 
lecz i przyszłej .W ielkiej Ukrainy*, 
jak w ogóle o ruchu ukraińskim na 
Rusi Podkarpackiej, w Polsce i w 
Rosji.

We wszystkich artykułach wskazuje 
się konieczność stwor enia niezależ­
nego państwa ukraińskiego 1 wszyst­
kimi sposopami stara się Czechosło­
wację przekonać, że w je j to właśnie 
interesie leży, aby dążenia te popie­

rała.
Stworzenie „Wielkiej Ukrainy" ma 

rozpocząć od „oswobodzenia Ukraiń­
ców z pod jarzma polskiego”. W1 
pierwszym numerze ^Ukraińskich 
Aktualności” znajduje s ;ę 10 artyku­
łów, wszystkie bez podpisu. Kto fi­
nansuje 1 kro prówądzi tę propagandę 
nie trudno odgadnąć. To cl, którzy 
organizują Ruś Podkarpacką militarnie 
i gdsnodarczo, chcąc z niej stworzyć 
odskocznię dla przyszłej „Wielkiej 
Ukrainy”. N e trudno się domyśleć, 
że kapitały na ten nowy antypolsk: 
organ płyną z poza granic Czechosło­
wacji.

Kttiiy  o M StacjitrarasfeD-nia
Rzvm. Ogłoszony w „łnformazioni 

D nlomatyka1’ komunikat na tema; 
deklaracj- niemiecko francuskiej wska­
zuje, że W łochy uważają deklarację rę 
za ważne wydarzenie polityczne, U 
wagę zwraca dwukrotne podkreślenie, 
źe deklaracja francusko - niemiecka 
nie stanowi dla Rzymu żadr°j nies­
podzianki, co oznacza, ze tutejsze 
sfery miarodajne nie uważają, by do­
kument paryski mógł mieć jakiś 
wpływ na stanowisko nieiniec wobec 
zaiargu francusko-włoskiego.

Żywe komentatarze wywołał frag­
ment noty, która wyjaśnia, że opinia

włoska odnosi się z takim samym 
zrozumieniem dla deklaracji francusko- 
memieckiej. jak opin a niemiecka do 
układu angielsko - włoskiego, który 
przywrócił dnbre stosunki sąsied kie 
na Morzu Śródziemnym między Wło­
chami a Anglią.

Końcowy fragment noty o szaleń­
cach, którzy chcieliby odwrócić nie­
wzruszony bieg historii, oraz przek­
reślanie spoistości osi Rzym-Btrlin 
zapowiada, że Włochy nie zam erza- 
ją  zbaczać z raz obranej drog i pro­
wadzić będą z p e łn ą  energią akcję 
rewindykacyjną wobec Francji,
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P o r ó w n a n i e
„Czyli ci sami wyborcy, którzy 

posiadają prawo wyborcze do Sej* 
i ł u ,  wypowiedzieli się w wyborach 
samorządowych na Pomorzu, w og* 
1'omnei większości przeciw Ozono* 
wi“ — pisaliśmy w aniu wczoiai' 
szym, omawiając charakterystyczne 
jyyniki wyborczej niedzieli w roias1 

teczkach pomorskich.
! 3 Jcyjrzyjim y się hliżdj cyfrom 6  
listopada — jak  dowiedzieliśmy się 
z komunikatów P A T . — około dwie 
trzecie dorosłych mieszkańców Po* 
morza ruszyie do urn wyborczych. 
Nie mamy cyfry unieważnionych wó 
wczas głosów nomo-skich. PAT.=ic-i 
na wvjaśniała nam, że owe blisko 70 
p-ocent wyborców sejmowych gin* 
sowalo na kandydatów O . Z. N.

M inął miesiąc. Na terenie Pomorza 
znowu wybory — tvm razem samo­
rządowe. W  myśl ordynacji samo* 
rządowej prawo wyborcze do rad 
miejskich i  gminnych posiadaja ci o* 
bywatele, którzy maja prawo wybór 
cze do Sejmu A  więc ci sami p omorz i 
nie, którzy udawali się do urn wy* 
borczych w dniu 6 listopada, mieli 
obecnie, w dniu 4 grudnia prawo u* 
czynić to samo. .

I  dodajmy — skorzystali z tego 
prawa. Skorzystali w wiekszej mir* 
rze niż miesiąc temu. Frekw encji wy 
borcza dochodziła ubiegłej niedzieli 
na Pomorzu 80 i więcej procent.

fWyniki znano. W  takiej np, Cheł 
mży, przy frekwencji około 90 proc. 
wyborców, o jzy m u je  O . Z . N . oko 
to 7 procent głosów. Przypomnijmy, 
że — jak informowała P A T . — do 
Sejmu glosowało 70 procent upraw* 
nionych, co przez wspomniana agon 
cje całkowicie przypisane zostało 
wpływom Ozonu.

Ludność Pomorza me iest znana 
z obłudy. Przeciwnie — cenić przy* 
wykhsmy otwartość i szczerość Po* 
morzan. Jak  więc wytłumaczyć sprze 
czność pomiędzy wynikami 6  bsto* 
pada a 4 grudnia? Czy jest do po* 
myślenia, by sześćdziesiątkilka pro* 
cent wyborców z listopada zmieniło 
w ciągu jednego miesiąca sw j prze* 
konania? Czy możliwe jest, by wów 
czas mieli oni zaufanie do O . Z . N., 
a dziś nabyli g ,o  już do pized: tawi* 
cieli opozycji?

U siłując na to pytanie odpowie* 
dzieć pisze „Dziennik Łudowy“ o 
tych wyborcach:

„.„poszli do um y 6 listopada irie 
dlatego i nie po to, aby zamani* 
festowac swoją sympatie dla Ozo 
nu, lecz z innych przyczyn i w in* 
nych celach.

T a  odpowiedź jest jedynie logi* 
czna. A  jeśli tak, to rzeczone wy* 
wody prasy ozonowej o miażdżą* 
cym zwycięt twie OZON*u, oraz 
wszystkie wnioski, wyciągane z 
wyniku wyborów sejmowych pa* 
dly w giuzy w dniu 4 grudnia “. 
Trudno również nie zgodzić się z 

wnioskami, jakie cytowane pismo 
wyciąga;

„W ynik wyborów samorządowych

w miasteczkach pomorskich raz jesz 
cze przekunywa, jak  konieczna est 
zmiana ordynacji wyborcze; w kie* 
runku umożliwienia oby watelom sta 
wiania kandydatów i iak mało współ 
nego z rzeczywistym obliczem kraju 

ii a wybory na podstawie ordyni* 
cji z 1935 roku. A  wszelka fikcja jest 
tu jak najbardziej szkodliwa ze 
wszystkich punktów widzenia"

h.

Warszawa. Ostatni tydzień cechu* 
je ogromne wzmożeń ;e agitacji wy­
borczej do samorządu. Niezależnie 
od licznych wieców i zebrań oublicz 
nych, ugrupowania staraią sie prze* 
mówić do wyborcy za pośrednictwem 
plakatów i ulotek. R.Zi_cz jasna, ilość 
ich uzależniona jest od środków ma 
Lcrialnych danego ugrupowania.

Nie dziw więc, że na pierwsze miej 
sce wysuwa się pod tym względem 
O Z. N . Uderza jednak, że Ozon 
agituje wyborców nie pod własną na 
zwą, lecz pod firmą „Nar Gosp. Blo 
ku W yborczego", lub też cod  różny 
mi nazwami, takimi jak  „Pracowni* 
czy Komitet wyborczy", lub „Robot 
niczy wzgl. Rzemieślniczy Komitet 
W vborczy“ lub też bo przez odezwy 
„Polskich Z w j Obrońców Ojczyzny”. 
Afisze listy ozouowei („jedynki") są 
tak masowo i szczelnie rozklejane.

■ że braknie miejsca na afisze innych 
list. ~’o też afiszami różnych ugrupo 
wań obklejone są kami mice bram y 
domów, latam.e i t, p

W  ciągu jednego czwartkowego 
dnia odbyło się ponad 50 zgroma­
dzeń publicznych. Ogiomna frekwen 
cja cieszyły sie zebrania ugrupowań 
opozycyjnych, w szczególności bloku 
demokratycznego. Nie złą frekwen*

Potężne zbrodni? iinglu
A r m l i i  a n g l e i s - t a  U * w  > ^ . 0 9 0  o s f . b

Londyn (ai) Mknśstar wojny Hore Be* 
lisha oświadczył w Izbic gmin, że armia rc 
^gulama angielska liczyła 1 październik* 
200 tysięcy osób. licząc w tym armię indyj* 
ską i 'birmańską oraz przeszło 4700 ofice* 
rów t żołnierzy, pełniących służbę w ko. 
li niach.

•

Ostatnio w Izbic gro)In toczyła się obsze 
ma dyskusja nad zmiana dotychczasowego 
seosobu powoływania do służby wojskor 
wej jak wiadomo, w Anglii dotychczas n ;e 
ma obowiązkowej służby wojskowej, to tez 
liczni posłowie konserwatywni domagali 
się prowadzenia obowiązku wojskowego 
jeden % przewód ców opoeycj Greenwood

cjc miało również jedno z zebrań o- 
zonowych, to mianowicie, gdzie prze 
ufiawi il szef warszawskiego Ozonu. 
Inne zebrania ozonowe v/vgkidały 
mizernie.

Ze względów od organizatorów 
niezależnych zapov, iadżtane na czwar 
tek publicze zebranie inteligenci1 de 
molcratycznei nie odbyło się. Na tym 
zebraniu imeli przemawiać m.. in. b. 
sen. Fleszerowa, pp. red. Rrymow* 
ski, płk. Grzędzińsld. prof. M :chaio- 
,v icz, b. m:n. Ziemięcki.

M Y D Ł O  T O A L E T O W E  

M A JD E  P R Z Y W R A C A  

C E R Z E  Ś W I E Ż O Ś Ć

KośdóJ ćrrecko-katoiicki
a Dołożenie U kraińców

Warszawa (kor.) Do ministerstwa 
| " z n a ń  i oświaty jalco władzy prze­

łożonej wpłynął memoriał ks metro 
i polity Szeptyckiego ze Lwowa, z 
; prośbą o przekazaniego ministerstwu 

spraw wewnętrznych.
Memoriał omawia położenie lud* 

ności ukralńsldei.

Lwów (kor). W  dniach naibliż- 
szych mć przybyć do Lwowa z wi­
zyta do metropolity,* ks. Szeptyckie­
go nuncjusz papieski z W arszawy. 
Krążą pogłoski że wiz/ta ta ma po* 
zostać w związku z błogosławień­
stwem jakie przesłał metropolita Szep 
tycki Rusi Hodkaroackiei.

WZBIŁ S:Ę DO SZCZYTU 
Ś W I A T O W E J  S Ł AWY

z a c h w y c o n a  osta tn im i  s u k ce s a ­
mi for tep ian ów  „A rn old  F i b i g e r .  
z r p r o s i i  fab ry k ę  d )  w z ię c ia  

udziału w  W y s t a w ie  Ś w ia t o w e j  w  N Y O R K U  
w 193 9  m im,
GIR. PRZEOSTAWIGIULSTWD
K ra n ó w , Z u z  e r a  15.

(DAWNY GftoACH F Ł M K s A).

wystąpi! przcc.w konserwatystom wskazu 
j.jc na to, że reforma ta czyniłaby „wra< 

! i'e fałszywego bezpieczeństwa". W  dal* 
szym ciągu zabrał m tn. głos nowoobrany 
poseł Vemom Bartleiri, przedstawie ni libr-- 
rałów, który ostatnio zwyciężył w wybo­
rach konserwatystę.

Bartlett domagał sę również wprowadzę 
nia powszechnej służby wojskowej, dowo- 

* dząc, że nie jest to bynajmniej sprzeczne 
! z asadamii demokratycznymi.

Po końcowym orzemówicniu sira lonna 
Andersona zapanowało ogólne przekonani 
l'c uicbaWem sprawa powszechnej służby 
wojskowe; przeidziie w Anglii w stadium 
realizacji.

Mimochodem

Burmistrz Nowego Jorku i minister spraw 
zagranicznych Francji. La Criarda i B o n *: 
net. Dwaj przedstawiciele dwóch państw 
demokratycznych. Wymieniamy te nazjwis* 
ka. gdyż zestawienie «ch prowadzi do nie* 
zwykle ciekawych wniosków.

Aie najpierw fakty.

Nowy Jork  ogarnęła fala manifestacyj 
pre testu z powodu ostatn‘ch wydarzeń w 
Niemczech. Konsul niemiecki czuje się za* 
greżony i prosi o opiekę pol’eyjną. Dow* 
cipny La Guardia posyła przed konsulat 
policjantów— Żydów. Oburzony Berlui 
cheał przed ambasada amerykańską umieś 
cić murzynów — niestety nie starczyło 
ich w Berlinie.

A teraz drugi fakt Do Paryża przyjei* 
dża nftemizeki minister spraw zagranicznych 
na cześć którego urządza się naturalrie 
przyjęci© Min. Bonniat siara się unrHc do' 
stojnemu gościowi pobyt na Ouai d Orsay 
i wobec tego... nie zaprasza na ur-yjęcie 

: eh kolegów r  gabinetu, którzy nie mo* 
gą wykazać się babką aryjską 1 

„Popubire" pisze o tym:
,Czyżby nie znalazł się minister, któ* 

tryby w tych warunkach c drzucił zacrosze- 
’-?  Czyżby ni< znalazł się w łonie gabi* 

netu człowiek, któryby wytłumaczył Bon* 
netowi i Daladi-wowi, że nie są dopusz* 
czalne podzały ministrów na „aryjczyków“ 
i nże*„aryjczyków“. Że minister Francji je it 
ministrem bez względu na rasę, wyznanie, 
u uchodzenie ? u

Nauczkę jednak dostał Bonnet nie c-d

mężczyzny, lecz od kobiety, żony jednego 
z ministrów.

Mąż Jej, do którego należy teka raczej 
drugorzędna, nie został zaprósz* ny wraz z 
■dwór. a czy trzema mńistrarru (by ukryć 
‘■kt r.iezaproszeni* min, oświaty Z'ay’a i 

kolonii Mandla) Zonę jednak ominęły pm : 
k id y  dyplomatyczne została na bankiet 

..... ,r ;z or.a.

Najspokojniej w świecie odpowiedziała 
jednak, że nie będzie mogła wz;ąć udziału 
w obiadzie z von Rjbbentropem, ministrem 
spraw zagraniczych Rzeszy, ponieważ tego 
wieczoru je  obiad z... p. Osuskym, posłem 
czechosłowackim.

La Guradia j  B  innet. Burmistrz, kpiący 
—lału prasowego władców E l  Rzeszy i 

minister spraw zagr-iniczych wielkiej Fran* 
cji, korzący się uniżenie przed ministrem 
hitlerowskimi

Minister Bonnet, poświęcający swych 
kolegów, wstydzący się ich zaprosić na ban 

‘ -i z v. Ribbentropem jest symbolem tycu 
■\ z których wyłonds się dzisiejszy rząd 

bancuski Poświęcić wszystko, rację stanu, 
'■atior i wolność, byle udobruchać £aszyztn. 
’-vle nie dopuścić do głosu opozvcj'i, u sie 

M i  — gdzieindziej.
Może jednak zdarzyć się, że opozycja 

"ówno niemiecka, jak francuska dojdzD; 
do głosu i porozumie sie na innym tere* 
" 'e , trź  to  czynią pp. Boni.et i Ribbentrop. 
A nawet bez udziału tych dzisiejszych, mi* 
lustrów spraw zagranicznych.

(mir.)
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Za wielkim murem
Komunikaty agencji Domei często gęsto 

raczą nas tr.umfamymi informacjami o ,ia* 
p o ń j.jm  podboju C.ain Północnych i K o n  
golii Wewnętrznej. Relacja niezmiern e cie 
kawa ^korespondenta „Kuriera Warszaws* 
kiego“, którą poniżej drukujemy, oświetla 
dostatecznie jak te „zwycięstwa" japońskie 
a wszczegclności „panowanie" Japonii na 
tym terenie wygląda.

„Wygalowany portier „Grand Hotel de 
Pekin" spojrzą1 na mnie z niemałym zJzi* 
wieniem, gdy go zapytałem, o której go* 
dżinie odchodzi z Pekinu bezpośredni po* 
ciąg do Suiyuanu i Paoto, czyli do Kongo 
lii Wewnętrznej. Zdumi :nie jego osiągnę* 
ło jednak widoczne maksimum, gdym za* 
dał mu dalsze pytarie: o której godzinie 
pociąg ten przybywa do Suiyuanu oraz do 
kolejnycn stacji lini’’ : Kziganu, Tatungfu 
itd. odpowiedź na pierwsze moje pvtanie 
dała na siebie czekać blisko dwe doby, ty* 
te bowiem czasu trwało porozumiewano się 
ze stacją, która nic nie wiedziała, oraz z 
kompetentnymi władzami jatx>ńskimi, któ* 
re wiedziały nie wiele więcej. Na drugie 
pytar e odpowiedzi nie otrzymałem wcale, 
a to dla tej prestej przyczyny, że nigdv w 
|Ckinach północnych dziś nie wiadomo, 
czy pociąg wogóle dojedzie do celu przez* 
naczenia, a co dopiero — o  której godzi* 
nie.

Okupacja przez Japończyków olbrzymich 
obszarów C] in  północnych i Kongolti 
Wewnętrznej jest bowiem rzpezą bardzo 
względną. W  rękach zwycięzców pozostają 
właściwie tylko większe miasta oraz waż* 
niejsze linie kolejowe, przy cziym już na* 
wet co do tych ostatnich zgłosić należało* 
by poważne zastrzeżenia, albowiem ckupa* 
cja ich ogranicza sie znowu do strzeżenia 
większych stacji, odcinki zaś linii między 
tymi stacjami nie są bynajmniej pe r a r  i 
narażone bywają na . gwałtowne ataki 
ch'ńskiej guerilli To też, poza właściwie 
jedą tylko główną linią Kukden — Pekin, 
komunikacja kolejowa w tych stronach uie 
ga nader częstym perturbacjom ; przerwom 
spowodowanym już to zniszczeniem torów, 
już to napadami na pociągi. 
f  [Ujtaliwszy wreszcie jako taką godzinę 
odjazdu pociągu i wystarawszy się o prze* 
pustki jap orsk ;ch władz |'wojskowvch, 
wsiadłem pewnego poranka do niemożliwie 
zatłoczonego pociągu i wyruszyłem w pod* 
róż ku tajemn‘csfej, fascynującej Kongohi 
Wewnętrznej. Uważam za swój obowiązek 
zaznaczyć, że, jeśli ekspedycja moja dosz* 
ła wogóle do skutku, to zawdzięczam ją 
wyłącznie niezwykłej uczynności pułków* 
nika H raoka, szefa „Intelligence Service“ 
japońskiej armii północnej. Japończycy 
puszczają cudzoziemców do Kongolii bar* 
dzo niechętnie i  ogromnie rzadko Przy* 
czyny tego stanu rzeczy są rozmaite, ale je 
dną z najważnieiszvch będzie bezwątplenia 
bliskość granicy sowieckiej oraz silne fer* 
menty, wywołane tym niebezpiecznym są* 
śledztwem.

W  przedziale, obliczonym na 8 osób, by* 
ło nas 12, Kilku wojskowych japońskich, 
kilku Clińczyków , Ił dość liczna rodzina 
Cosyjsldlch emigrantowi, udających sr'ę do 

Kałganu. Pociąg, złożony ze starych, me* 
możliwie )‘>fatygcwanych wagonów, tr-sąsł 
straszliwTe i co kilkanaście minut przysta* 
wał z powodu jakichś tam przeszkód, o któ 
rycb my, pisażerowie, nie potrafiliśmy! po* 
czątkowo powiedzieć nic pewnego. Dopie* 
ro później owe przymusowe przystanki sta 
ły sie dla nas zrozumiałe. O kilkaset met* 
rów przed lokomotywą toczyła się wielka, 
opancerzona drezyna, z dwoma c:ężkimi 
karab:namt maszynowym ł załogą, złożoną 
z kilkunastu uzbrojonych żołnierzty japoń 
słuch W  wagon!,e pocatuwo=towarowym 
jechał drugi oddziałek uzbrojony, tym ra* 
rem jednak już nie japoński, lecz policji 
północno=fch/‘(ńskiej. Ostatni wagon był rów 
niiż strzeżony zbrojnie.

1 ry kwandranse trwa droga wzdłuż mu 
rów młejeldch Pekinu, Ciągnie się ten muł

bez końca, szary, potężny, doskonale utrzy 
many, ze swymi wspaniałymi bramami miej 
skimi oraz wielopiętrowymi basztam , z 
których niejedna stanowi zamek obronny 
dla siebie. Na świecte całym nie ma chyba 
poza tym tak imponującej, tak tytanicznej i 
tak bardzo wymownie świadczącej o niezmie 
rzonej potędze władców fortynkacji miejs* 
kiej. I  dopiero jadąc wzdłuż tego arcydzie* 
ła starodawnej sztuki obronnej, będącego 
równocześnie najwymowniejszą mamfes* 
tacją chińskiego piękna, zaczyna sobie czło 
wiek zdawać w pełni sprawę, czym być mu 
J a ł  niegdyś ten kraj i to cudowne miasto.

Dalsza droga pi zenit sła nas natyebnuast 
id wizji wczorajszej potęgi wojennej Chin 
do również batalistycznej, lecz aKtuainirj* 
szej, dzisiejszej rzeczywistości, Przywołał 
nas do niej widok japońskiego pociągu 
pancernego, sojącęgu pod parą na jednej 
zc stacyjek. Pociąg był wprawdzie dość pry 
mitywny, lokomotywa zdradzała długim, 
czarnym kominęm, wyklądającym z poza 
płyt pancernych, całkiem prozaiczne pocho 
dzenie, wagony j  rzeroblone były z chińs* 
kich towarowek, ale jednak pomalowane 
na żółto*zielony kolor płyty ochr m;e oraz 
wystające lufy armatek i karabinów niaszy 
nowych miały swoją wymowę Zresztą, każ 
da stacja była już teraz cernym obiektem

Rząd kanadyjski polecił uczonemu 
Frankowi E. L.athe, m ieszkającem u 
w Kanadzie, aby ocenił naturalne 
zapasy ziemi w surowcach, chcąc 
tą drugą zbadać wciąż powtarzają­
ce się przep i wiednie, według któ 
rych niektóre surowce wyczerpią 
się w krótkim czasie, wskutek cze­
go cywilizacja może ponieść wielkie 
szkody.

W  roku 1800 angielski polityk 
Thom as R obert Maltnus, wyiaził o 
bawę, że ludność wzrasta szybciej 
niż środki żywnośsi.

Na podstawie tych poglądów 
oparł się później ruch. znany pi d 
nazwą neomal huzjamzmu, który wi­
dział jedyny ratunek przeciwko 
wiei im trudnościom gospodarczym 
ł socjalnym  w ograniczeniu ilości 
ur°dzin.

Kanadyjski profesor na podstawie 
dokładnej anaiizy możliwości wyży- 
wjem a ludzkości, — przychodzj do

Publicystka paryskiego „Oevre“ 
maiaca b. bliskie kontakty z francu* 
skim ministerstwem spraw zagram* 
cznych p. Tabouis pisze, że dażac do 
opanowania kulturalnego i politycz 
nego Czechołowac-i, Niemcy iedna* 
kowoż punkt ciężkości kłnda na o* 
trzyman ie pełnej swobody dla pro*

a gardy hitlerowskiej na Rud Za* 
karpackie

Agenci niemieccy otrzyma1! misie 
stworzenia wśród ludności Rusi Pod 
krapackiej mistyki W ielkiej Ukra* 
inv.

W iadom o jest, jak Niemcom rale 
żało na tym, by dotychczasowa raz* 
wa „Ruś Podkarpacka" została prze 
mianowana na „Ukrainę Podkarpar 
ka“. Marne pod swoia kontrola rząd 
Rusi Podkarpackiei, Hitler diżv obe 
nie do zupełnego oderwania Rusi 

->d Czechosłowacji i stworzenia z 
,;ei osobnego państwa.

Pismo niemieckie „GeopołitiU" za 
m: eściło w numerze listopadcriwm ar 
tykuł gen. Houshaffera, najbliższe* 
go współpracownika Rudolfa Hessa

obserwacji. W łaściwij już nie stacje kclcjo  j 
we mijaliśmy, ale nowoczesne według wszel 
kich zasad sztuki wojennej urządzone for* | 
ty. Wszędzie rowy strzeleckie, barykady z 
worków, napełnionych ziemią, gniazda kara 
btnów maszynowych, posterunki cbscrwaJ 
cyjne, umieszczone na dachach budynków 
ItE t}jn jjtb , lub na/ sąj-cjalrąiie w1 ym 'celu 
skunstruowanych wysokich wieżach drew 
ulanych, Wszędzie żołnierze, a co pewien 
czas — pociągi pancerne, nieraz dak-mo bar 
dziej nowoczesne, niż teu. który opisywa* 
lem wyżej.

Ow dziwny wygląd stacji kolejowych sta 
nie się aż nadto zrozumiały, gdy uświado* 
mimy sobie, że na u ch  właśnie opiera się 
cała władza japońska w Chinach północ* 
nych i K ongoiii. Olbrzymie obszary tych 
krajów uniemożliwiają najzupełniej ich in­
tegralną okupację. Trzebaby na to setek ty 
sięcy żołnierzy, którymi Japończycy nie 
dysponują. W obec tego &tosują oni tu jedy 
nie możliwy system polegający na zbrcj* 
nej okupacji] większych miast i stacji kolt* 
jowych, systemem, mającymi ,im zapewnić 
kontrolę przynajmniej najważniejszych ner 
wow strategicznych i  gospodarczych kraju, 
jakimi są koleje. Reszta zaś kraju, położo* 
na poza miastami i liniami kolejow ym , to 
już typowy „Niemandsland" (ziemie niczy*

wniosku, że ziemia b\łaby w stan ie 
wyżywić trzykrotną liczbę żyjących 
dawniej ludzi. W szystkie trudności 
w dziedzinie wyżywienia należy je  
dynie i wyłącznie przypisać nieza 
daw alajacem u rozwiązaniu problemu 
podziału.

Również w dziedzinie odzieży, ma 
tenałów budów lanych, energii ciepl 
uej, na dłuższy okres czasu nie na 
leży się obawiać żadnych braków, 
a to samo tyezy się również tak bar 
dzo obecnie rozwiniętych w krajach 
kulturalnych potrzeb luksusowych.

N iektóre rzadkie metale może bra 
kować b ę d a  z biegiem lat. — Ale 
w tym wypadku należy przyjąć z 
całą pewnością, że uda się między­
czasie stworzyć odpowieduie m ate­
riały zastępcze. Zapasy żelaza w 
Europie stareżą jeszcze na 160 lat, 
a w A m eryce nawet na 320 lat. Za 
pasy węgla, uawet przy zwiększo­
nym tempie wydobywania i zyży-

p. t. „Przyszłość Ukrainy Podkarpa* 
ckiei", w którym nazvwa Ruś Pod* 
karpacką „nowym Piemontem, em­
brionem wielkiego państwa, które* 
go Niemcy będą protektorem".

Zdanie gen. Haushoffera z pisma 
niemieckiego przez publicystka fran 
cuską brzmi dosłownie -

— „Jest zadaniem nacze2nym Nie 
miec rozbudzić uczucia narodowe 
wśród ludności Rusi Podkaroac* 
kieł. ażeby ludność ta zrozumiała, 
że iet przyszłość leży w połączeniu 
Ukraińców, żyjących w państwie 
polskim, rumuńskim i sowieckim ‘. 
Jest rzeczą charakterystyczną, pi* 

szc p. Tabouis, że właśnie autor po* 
wyższych słów został mianowany głó 
wn,rm mandatariuszem Rzeszy me* 
mieckiei na Ruś Podkarpacka i sze* 
fem agentur niemieckich, które p:a* 
«a nazywała at+aebes militaires w 
Huczcie i Rratisławie.

Zdaniem p. Tabouis mebezpieczeń 
stwo berlińskich planów1 wobec U  
krainy złączyło do+ad, poróżnione ze 
sobą Polskę ł ZSRR

je ), nad którym efektowna władzę sprawo* 
ją chińscy partyzanci, chunchuzi i nie rzad 
ko — urzędnicy dawnego rządu centralne* 
go w Nankinłe.

Stad owe umocnienia każdej stacji kole* 
jowej, stąd kontrola, przyprawiająca czasem 
Emopejczyka o szeweką pasję, stąd pociągi 
pancerne I karne ekspedycje. Japończycy 
muszą wciąż pamiętać, że każda stacja mo* 
ie  być każdej chwili napadnięta przez p. * 
tyzantów chińskich, uwijających się w oko* 
licach. I dlatego środki ostrożności, stoso* 
wane na łych stacjach, posunięte są bardzo 
dalzko. Posterunki z tnnilejszwh stacji za* 
bierane są wieczorem przez specjalne dre* 
zyny i przewożone do najbliższych środ* 
ków większych, gdzie spędzają noc. O św* 

cie e same drezyny odwożą 'żołnierzy z 
powrotem na przydzielone im miejsca służ* 
by. Zbędne dodawać, że często zastają oni 
szyny pozrywane, a umocnienia j  budynki 
— zniszczone, widomy znak, że w nocy gs 
spodarowali tam partyzanci łub chunchuzi. 
Podobny stan rzieczy panuje na wszystkich 
mniejszych liniach kolejowych Chin pół* 
nocnych i Mongolii Wewnętrznej. Nie trze 
ba chyba podkreślać, że jest to scan rzeczy 
bardzo daleki od istotnej pacyfikacji.

R F.

wania, starczą jeszcze nn 5 tj^s. lat.
Jak  ważne je s t  jednak rozwiąza­

nie zagadnienia podziału, widać naj 
dokładniej na węglu, gdyż akura* 
73 proc. ogólnych reze w znajduje 
się w półnoeuej A m eryce (Stany 
Zjednoczone i Kanada.;

Pomyślna prognoza prof. Lathe 
je s t  tylko wówczas słuszną, jeżeli 
traktuje się świat, ja  o całuść. Je ­
żeli zaś wziąść pod uwagę trudnoś­
ci podziału, wówczas dla niektórych 
krajów  widoki są bardzo niepomyślne

W  poniższej tabeli, ogłoszunej 
przez Lathe, cyfra 1 oznacza całko 
wite, cyfra 2 — tylko częściowe lub 
przejścijw e sam o z a o D a trz e  n e, a cyf­
ra 3 — absolutną niemoznośś samo 
wystarczalności.
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Żelazo 1 1 1 \ 2 3 3
Miedź 1 1 2 3 3 3 2
Ołów 1 1 3 i 1 2 3
Cynk 1 1 2 2 2 3 2
Nikiel 1 8 3 2 3 3 2
Cyna 2 3 3 3 3 3 3
Azbest 1 3 1 3 3 3 3
Nafta 3 1 1 3 3 3 3

Prof. Lathe zaznacza, źe — jeśli 
w ziąść pod uwagę Sow iety— obraz 
ten może się znacznie polepszyć 
p oaier aż znajdują się tam olbrzy­
mie przestrzenie, dotychczas nie 
zbadane dokładnie pod względem 
bogactwa rud. Również należy się 
liczyć ze zmianami, gdyż możliw- 
jest, że zostaną wynalezione sposo­
by wykorzystania niektórych zaso­
bów, uważanych za bezużyteczne.

Jako przykład te j możliwości 
Lathe przytacza azot. Gdyby przed 
50 laty zestawiono powyższą tabelę 
musiano by Drawue przą wszystkich 
przytoczonych krajach napisać tró jkę 
przy azocie. W  międzyczasie nau­
czono się otrzym yw ać azot z po­
w ietrza, tak, źe dziś przytaczanie 
azotu w tabeli je s t  wogóle zbytecz­
ne.

£sy naśfópi >ak surr iwców ?
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PRZEO NOWĄ WYPRAWA
c o  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o
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Palmirą! Richard Byrd, wielki pionier, 
który pob t już rekord lotów do obu bie» 
junów , planuje nową wypraw-, do bieguna 
południowego. Ma ona odbyć się w sposób 
zupełnie inny od dotychczasowych ekspc* 
dycji, — które miały na celu rozwiązać za* 
gadu nie olbrzymiego obszaru, położone* 
go dokoła południowego bieguna, gdzie 
warunki k l’matyczna są daleko gorsze, niż 
były w Europie w epoce lodowcowej.

Byrd zamierza stawić czoło antarktycznym 
burzom w 2»ch czołgach, zbudowanych w 
Bostonie, gdzie mieszka. W  czołgach tych 
mają znajdować się ogrzewane pomieszcz" 
aia dla człaniców wyprawy oraz laborato* 
da, wyposażone w najnowsze przyrządy, 
V  jednym z wozów zastana wbudowane 
elektrownia, łamacze lodów, wprawiane w 
ruch elektrycznością, oraz aparaty radio* 
we. W ozy, zmdowane z eekkiego aluml* 
nium, zaopatrzone w mostki, które dadzą 
się przerzucać przez szczeliny lodowe, 
umożliwiając w ten sposób posuwanie się 
naprzód

Uzego spodziewa się Byrd od tego " ta r !  
gnięcia do lodowej Dustyni, zalegającej 
Antarktydę? Najwazwtjozy cel polega na 
zbadi-niu przemysłowych możliwości na 
południowym kontynencie. Podczas ostał* 

a lej wyprawy Byrd odkrył węgiel na głębo 
kości 2.00U metrów. Dwa zwęglone pnie 
miały po 18 cali w średnicy. 'Rosły więc 
niegdyś drzewa w okolicy, gdzie tempera* 
tura wynosi 100 stopni poniżej zera. Fakś 
len świadczy o [mianach, jakie zaszły na 
tych obszarach w ciągu tysięcy lat.

Badania Byrda) odkryją może źródła 
niesłychanych bogactw. G eolodz- są prze«

konani, że pod skorupą lodową znajdują 
się potężne pokłady minerałów. — Wielu 
twierdzi, iż złoża te zawierają również zna 
czne ilości złota Okoliczność ta zwiększa 
zainteresowanie się wyprawą. — O ileby 
okazały się słuszne przypuszczenia geelo* 
gów, Byrdcwa przypadnie zadanie znalezie 
nk sposobu eksploatacji odkrytych bo* 
gactw. Podróż w czołgach wyda się może 
niektórym ludziom wygodnym sposobem 

dostania się do bieguna. Byrd jednak jest 
innego mniemania. Zna dobrze straszliwy 
oręż jakuu Antarktyda potrafi bronić dos* 
tępu intruzom zabójcze zjjmno, zamiecie 
śnieżne j  potężne lodowce, pocięte szczali* 
nami, grożącemi zgubą przy najmniejszej 
nieostrożności. Kontynent \ntarktydy do* 
równuje wielkością Europie i  jest najwy* 
ie j położonym londem świata. Sara biegun 
południowy leży na wyżynie, wzniesionej 
na 3200 metrów naa poziomem m irza.

Podczas „Liittle Amerikan ELspedition", 
przeżył Byrd chwile trwogi, gdy balon je* 
go przedzierał się przez przejście, mając po 
obu stronach ołromc ściany a w dole poteż 
ny lodowiec z zamarzlymi wodospadami. 
B ył to piękny widok, ale lotników ogarn'a 
ło przerażeme na myśl o katastrofie, jaka 
nastąp1, gdy balon, lecący z szybkością 160 
kilometrów, zderzy się z  tymi masami, lot 
był zbyt niski i trzeba było wyrzucić za­
pas żywności, który mógł wystarczyć m  
wyżywienia 4 ludzi w ciągu miesiąca. Z bó 
lem ęerca usłyszeli huk cennego balastu. 
ro_trzaskającego się o lodowiec. — Byrd 
uważa, że minęły już czasy wypraw przy 
pomocy sań, z psim zaprzęgiem. Przyszłe 
ekspedycje nie dadzą się pomyśleć bez

■ M i

Stara nazwa, nową p lsd io ią: „tZF.CHO-EfrlHUGUa"
(Ust Z PB  i)

Praga w grudniu.
Nie ma juz Czechosłow acji. Je s t 

teraz C zecho-Słow acja. Przed Mo­
nachium miała demokratyczna R e­
publika 14,792.009 obywateli, teraź­
niejsza „autorytatywna dem okracja 
dem okracją", lub „druga Republika" 
liczy 9,807.000 luduości, czyli strata 
wynosi około 5 miljonów. W/g. wiel 
kości je s t  Czet hosłow reja na osiem 
nastj-m m iejscu wśród państw eu­
ropejskich (98.912 km2). Je s t  więc 
prawie tak wielką jak  dzisiejsze 
co do ludności, a co do obszaru 
je s t  większą od Portugalji, Irlaudji, 
pansuv nadbałtyckich. D anji, Szwaj 
carji, Holandji i B elg ji. (Jzecho-Sło- 
w acja straciła 121 okręgów zupeł 
nie i 99 częściowo. 4.807 m iejsco­
wości oraz oko'o 75U.OOO domów. 
W śród ludności na odstązionych te 
renach je s t l-/ą Czecho-Słowaków.

Najw iększą m niejszością w Cze­
chosłow acji są drlej N>emcy (377,800 
z czogo na Czechy 99 200 a na Mo 
rawę 13b.0P0 ludzi. M niejszość wę­
gierska liczy 10U.000 osób, z czego 
m ieszka na Słowaczyźnie 65 800 lu 
dzi. Polaków zostało w Czecho Sło  
w acji 4.000, —  Innych narodowości 
ży je  w Czechosłow acji 32.000 — 
Żydów którzy się zgłosili do naro­
dowości żydowskiej (w r 1930) zo­
stało w dzisiejszej C zecbo-Słow acji 
186.600 i odpadło 63.300 ludzi. W  ro
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ku 1 9 !0 było podług wyznania 
336 800 Żydów,

Z cyfr powyższych wynika, że na 
terenie dzisiejszej Czechosłow acji 
zostało 6.4 proc. m niejszości. Je s t  
jednak prawdopodobne, fjze nowa 
Czechosłow acja będzie posiadała o- 
statecznie 10 miljonów obywateli, 
przycz\ m * największą m niejszość 
niem iecką będą miały Brno, potem 
braga. Morawska Ostraw a, Jihlaw a 
Ołurnur.iec, Pilzno i Czeskie Bu- 
dz;ejow ice. N ajbardziej cz3’stym o- 
kręgiem  ziemi czeskiej est o^ręg 
milewski (1 Niemiec oa 5.000 Cze­
chów) oraz okręg Łom nice n/P. 
gdzie przypnda 1 Niemiec na 3.000 
obywateli.

Bardzo ciekaw ą konsekw encją 
wysoru nowego prezydenta Czecho 
S ło w acji, gorliwego katolika, je s t 
błyskaw iczna wprost przemiana Pra 
gi na zewnątrz. T ak  np. potężny 
pałac Baty  wystawił na całym fron­
d a wielki żłóbek (pojedyncze figury 
są 10 m. w ysokie), który w/g na- 
S7,ych informacyj kosztował 350,000 
Koron (około 65.000 zł.) Żłóbek to­
nie wprost w powodzi św iateł neo­
nowych, setki widocznych i ukry­
tych żarówek ośw ietlają całe urzą­
dzenie które jesz naprawdę cudem 
nowoczesnej techniki. Ale i inne 
sklepy m ają na swych wystawach 
całe serie świętych w otoczeniu 
neonowych aniołków i elektrycznych 
gwiazd. Wiele naszych czytelników 
pomyśli, że to je s t wcale naturalne, 
aby jednak zrozumieć te zmiany, 
trzeba było znać dotychczasowe 
husycHe oblicze Pragi. Dzieci, które 
widziały w muzeum obraz, świętego 
pytały się często, jak  się nazywa 
ten „król“. W  szkołach do dnia 
dzisiejszego wisiały tylko dwa ob­
razy, prezydenta M asaiyka i B en e­
sza. Od dnia dzisiejszego w racają 
do szkól krzyże (zgodnie z ogłoszo­
nym rozporządzeniem m inisterstwa 
oświaty). M. T

czołgów i traktorów, które dały już dowód 
swej użyteczności podczas próby przyby* 
cia norweskich lodowców. — Pomimo strasz 
liwej śnieżnej zamieci caołgi posuwały się 
w ytrwale naprzód.

Nikt nie może wiedzieć, czy Byrd znaj.- 
dzie pod biegunem spodziewane skarby. 
Najparadcksalniiejszym jednak jest w przy* 
rodzic zjawisko, że największe je j bogactw 
wa znajdują się w najbardziej pustynnych 
okolicach.

S ir Douglas Mawson, znany badacz Au. 
tarktyjy , porównuje obezny stosunek świa* 
ta z  poglądami poprzednich pckoleó na oka 
lice arktvezne. Alaska rr kazała się skarbni* 
cą złota, węgla j  narty. Szptcbeey posiada 
olbr~vmie pokłady węgla, Syberia kryje w 
sobie nieprzebrane skarby mineralne. EL 
sploatacja złota wzrosła tam ostatnio sied* 
mio kro tnie. Antarktyda przedstawia wiel* 
kie pole pracy dla uczonych, bowiem ten 
zlodowactały ląd, nazywany przez Mawso* 
na „ojczyzną burz“ wywiera olbrzymi 
wpływ na klimat południowej półkuli. 
Gdy uczeni zbadają dokładnie podłoże te* 
go wpływu, uda im się może określać ter* 
m/ny następowania okresów suszy w Aust* 
raiii 1 połódniowej Ameryce.

"(3 a c £ i* i”
4*aenaBM
Ważne dl® **ań Domu!
Niezrównana książeczka z przepisami 
Dra A. Oetkera pt. Dobra gospo* 
dyni piecze sama" je s t do nabycia 
wewszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach.Cena obniżona 30 gr. 
Książecz.ka je s t  nieoceniona dając 
mnóstwo przepisów na pieczywo ltp.

Na m arglnssfs w yborów  
k ra ko w sk ich

List do redakcji
Do reaakcji naszej nadszedł list 

podpisany przez byłego ochotnika 
V I. D ywizji piechoty, który nawią­
zując do notatki naszej o przeszło 
ści kom batanckiej kandydata w o- 
kręgu X-tym  Dr. Adlera, prosi o 
zamieszczenie następujących szcze­
gółów, opisanycn przez Klem ensa 
Bąkow skiego w B Kronice K rakow a" 
z lat 1518 — 1923,
“ Przeszedłszy jako ochotnik 20 p.p. 
całą kampanię wojny pols,<o-bolsze 
wickiej, w rócił dr. Adler jako po­
rucznik do Krakowa w raz. z VI Dy 
wizją, którą o b y w it-L tw o  krakow ­
skie uroczyście powitało. Chwilę tę 
przedstawia kl. Bękuw ski na str. 67 
sw ej „Krouik^ w spusęb następu­
jący:

„Na Rynku Krakowskim przygotowano 
uroczystość powi-arctc Sukiennice * wieżę 
ratuszową ozdobiono ,'ąJtcJniamfi z zieleni 
oraz flagami o barwach Państwa i Miasta. 
Naprzeciw kamienia Kościuszki jeńcy wy* 
budowali trybunę, oraz bramę tryumfalną, 
na której widniał napis „W itajcie 2 o ‘r,łe* 
rze“. Po tiabożenswie ruszył pochód 
wzdłuż Ł‘r.ii A=B j  przy dźwiękach muzy 
ki wojskowej wszedł w czworobok wojska 
na Rynku. Tuż obok kamienia Kościusz* 
k j wzniosły się chorągwie cechowe wśróc 
szeregów żołnierzy. Na estradzie stanał pre 
zydent Miasta Eedero wicz i przemówił ser 
decznie do żołnierzy.

Następnie muzyka odegrała hymn naro* 
dowy, poczym POR. ą DI ER imieniem VI 
dywizji podziękował za przyjęcie represea 
facji M :asta { obywatelstwu krakowskie* 
mu. :

(Tekst przemówieni i przytaczamy za „No 
wą Reformą“ Nr 14 z dn. 19 (I. 192! r.i 

„Panie Prezydencie I Chwila naszego po* 
wroti- do ukocł anego Miasta jest ziszczę* 
niem naszych wspólnych marzeń I tvch. 
którzy stoją tu na prastarym rynku krakow 
skun, i tych, którzy polegli. Myśl o Ojczvź 
nie dodawała nam otuchy w walce wro» 
giem Ale z drugiej' strony żołnierz, widząc 
że trud jego nie poszedł na marne, nie jest 
zarozumiały; jest on skromny jak jego szary 
mundur. Żołnierz wie, że nte tylko on wy* 
walczył wolność Ojczyźniie, ale również

wysiłek całego społeczeństwa. Wiemy także 
dobrze, że praca jeszcze nie jest skończoną 
i mamy tę świadomość, że musimy ilć  w dał 
szej pracy razem ze społeczeństwem. Niech 
ta dzisiejsza uroczystość będzie złotym po* 
mostem, któryby połączył w przyszłości 
wspólną pracę nad odbudow„ Ojczyzny. 
Racz więc, Panie Prazydenrte, przyjąć ser* 
deczne podziękowanie od oficerów i żolr.-e 
rzy V I dywizji za dzisiejsze przyjęcie. Niech 
mi wolno będze wzneść okrzyk' „Obywa­
telstwo krakowsk e niech ży je!“.

„Nastąpiła chwila dekorowania — pisze 
dalej Bąkowski — bohaterskich oficerów 
i żołnierzy V I dywizji krzyżem „Virtuti Mi 
ljtari i krzyżem Walecznych. Dowódca V I 
Dywizji gen. Linde i dowódca D  O . K, 
gen. Simon przechodząc przed trontem 
przeznaczonych cła ucliekorowatrjia otice* 
rów i żołnierzy, przypinali każdemu udzna 
kę na piersi, załączając serdeczny uścisk 
dłonj i braterski pocałunek. Po dekoracji 
odbyła się defilada przed odznaczonymi 
i generalicją“.)

e
List powższy drukujemy, widząc 

w  podanvch w nim faktach jeszcze 
jed en  dowód zakłamania tych nies­
prawiedliwych elem entów, które z  
historii naszych walk,- o niepodleg­
łość usiłują w jrmazać karty, świad­
czące o bohaterskiej daninie
krwi i życ(a złożonej w tych wal 
kach przez obyw ateli Żydów.

Drukujem y ten 1 st tym chętniej 
że miło nam jest przy te j okazji 
stwierdzić, iż  wymieniony w nim 
dr. A dler znany je s t  ze swych 
demokratycznych przekonań.

3 g * 9 5 3 ® m i ©  p i e r w s z e
Likwidator firmy „Małopolsk'e Towarzy 

stwo Wydawn Cze Spółka z ograniczona od 
powiedzialnością w Krakowie ogłasza o ot* 
warciu likwidacji Spółkfi j wzywa wierny, 
cieil, aby na ręce likwidatora zgłosili swe 
wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od 
daty- ostatniego zgłoszenia

Dr Teodor Perlberger, likwidator 
Kraków, ul, Sobieskiego 14



6 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNA

W/ ŹNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. miedzym. 97 
Uformtor telef. 137-00
tiiurc napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Ceptr. gazowni 152-05 
Centr elektr, 150-70 
Centr. wodociąg,. 121-99 
Pogotowie rat. 111- >,

KALENDARZ RIYM. - KATOLICKI

Sobota: N. M . P. Loretańskie i

Teatr
Z TEA TRU  M. .m J. SŁO W A CK IEGO

PLAN PRZED STA W IEŃ ;
Sobota 10. X II. „Balladvna“
Niedziela 11. X II. popof. „Klątwa" wiecz. 

Rodź na Whiteoaków"

2'iaar &in
A D R IA : Paweł i Gaweł 
\PO LLO : Żebrak w purpurze 
PROM , EN : Pensjonarka 

SC A LA : Zakochana pan;

STELLA : Każdemu wolno kochać 
SZ T U K A : W sidłach miłości 

U C IEC H A : Zapomniana melodia 
W A N D A : Strachy

A TLA N TIC : Ludzie za ngta i dwaj mężoe 
wie pani Vicky 

LOPP: Złotowłosa

Repertuar Ern sosnowiecHieii
Z A G ŁĘBIE : Żółte cienie 

R IA L TO : Mściciele 

ę O D E N : Student z Oxlordu 

PA TR IA : Druga młodość

Strzild obronie
koniecznej

Na wokandzie Sądu Apel. w 
Krakowie znalazła sie sprawa An- 
dizeja Pieniążka z Dojazdowa gm. 
Raszcza, pow. Kraków, oski rżone- 
g o  o to, że dnia 3 lipca b. r. zas­
trzelił Edwarda Socha.

Sąd I szej instancji ukarał go za 
ten czyn na 4 lata więzienia. Sad 
Apel. wziął pod uwagę obronę ko­
nieczną i obniżj ł mu karę do D/2 
roku więzienia. Trybunałow i prze­
wodniczył S . A . dr. Jeka , osk. prok. 
Muller, bronił adw. dr* Jan  Wuż- 
niakowski.

Skazanie zabójców
z B olechow ie

Przed Sąd. Okręgowym w Krako 
wie toczyła sie sprawa karna B o ­
lesław a W ojtaszka kupca 1 Mi olaja 
Kubata rolnika, obaj ze wsi Bole- 
chowice pow. Kraków.

A kt oskarżenia zarzucał im, że 
w nocy dnia 8 września b. r. pobili 
wspólnie Mariana Kozerę, ' siekierą 
i kijem  bilardowym, łam iąc mu 
podstawę czaszki oraz naruszając 
mózg. Kozera na wskutek pobicia 
zm arł natychm iast.

Krytycznego dnia wdeczorem do 
s lepu Bolesławca W ojtaszka przysz 
li Jan  W ąchał i Marian Kozera. Po­
nieważ b\ła już późna godzina 
W ojtaszek razem z Kubatem wy­
rzucili ich za drzwd. K ozeia czując 
s.ę obrażony zaczął się dobijać do 
drzwi, a nawet je  wyłamał. W ów ­
czas wvpadli z m ieszkania W ita 
szek z siekierą a Kubata kijem bi­
lardowym i poczęli bić Kozarę

Kozera zaczął uciekać. Za ucie­
kającym puścił się w pogoń Kubata 
b.jąc go jeszcze nieludzko kijem po 
rałym  ciele. Kozera upadł na ziemię 
Za chwilę jednak się podniósł i do­
szedł do błota oddalonego o parę 
kro ów gdzie, wpadł.

Na drugi dzień znaleziono go 
martwego.

Sąd przesłuchał szereg świadków 
którzy wnieśli do sprawy szereg 
w yjaśnień w' szczególności główmy 
świadek zajścia V.’ąchała.

Po Drzemówieniach obrońców Sąd 
ogłoś,ł wyrok skazujący W itaszka

na 4 lata więzienia i 160 zł. kosz­
tów sądow ycl, zaś M ikołaja Kuba- 
tę na 2 1/ 2 roku więzienia,

Rozprawie przewodniczył S . O. 
dr Bobóewicz, osk. prok. Rybakie- 
wicz, bron li adwokaci dr. Goldblat, 
dr. A schenbrener.

Obuwie Narciarskie
MĘSKIE I PAMSK E

wdasnego m o d e lu ,  vrykonuje 
na zamówienie

Artystyczna P r a c o w n ia  Obawia

b. i PI. tein
KRa KÓ#, <SCłĘBiA2. (rog BraskUjj

(Sklep frontowy)

Gdy wiceprezes O.Z.N.
je s t  profesorem ...

W  Krakowie w gimnazjum im. 
Jana Scbieskiego uczy języka pols­
kiego p. Skoczylas w prezes Krak. 
Okr. O. Z. N. u Dziw ne są jednak 
metody nauczania profesora. Oto 
wypadek o którym donoszą nam 
zaniepokojeni rodzice jednego z 
uczniówr. W  kl. Uf. wspomnianego 
wyżej gimnaz um, w czasie lektury 
.L istopada” Rzewuskiego wywiąza­
ła się dyskusja na dessvdentów. 
Pan Skoczylas urmejęnie skierował 
ją  jednak na zagadnienie żydowskie. 
O św iadczał on wmbec uczniów, że 
należy pozbawić obywatelstwa 
wszystkich Zvdów, którzy otrzym a­
li je  po 1918 roku. Kiedy jeden z 
uczniów wyznania mojżeszowego 
zaprotestow ał, podkreślając zasługi 
Z\dów dla Polski i wystąpił przeciw 
barbaizyńskim  metodom walki, pan

I  O K U L A R Y  D W U O O N IS K O W E l!
& -

| do p a t r z e n i a  w dal i zblizka
% wsoaniala centrowane, wolne od aslygnatyzmu skośnych snopów 
| promieni, doskonale p>!e widtenla, gwarantujeibiolwtnt s z k o ł y  | 

— —  zawodowej dla optyków w WIEDNIU. =  d
I  J L  rn  m  « «•*»«* Kranfia Grodzili
I O P T Y K  G  R  Ć- U >_•£&<$ lefen& 00 i
0  =--■■■ ■ Zaprzysiężony rzeczoznawca sadowy. ■, ■■■■■■ S
| DOKŁADNI: WYKONANIE RECEPT PP, L E K A R Z  f  |

saesscssjscset e^£><3^^>sss}CSi!̂ £>ss(Bî &53cs><s)

iii m
Staraniem organizacyj: Niezależny Klub 

Kobiecy — Stow. Kobiet z Wyższ. Wyksz. 
— Stow. Służba Obywatelska — Unia P Z. 

Obrończyń Ojczyzny odbędzie r ę  w nie* 
dzielę dnia 1 i grudnia b. r o godz. 12 w 
poi. w salii portretowej na Ratuszu (Plac 
W .  Świętych) akademia żałobna dla ucz*

czenia zasług ś. p. Heleny Witkowskiej wy 
bitnej działaczki społecznej jl pierwszej na* 
uczycielki historii w pierwszych na ziemiach 
polskich gimnazjum żeńskim w Krakow a  

O działalności społecznej ś. p. Heleny W it 
kowskicj wygłosi przemówienie prof. Uniw 
Poznańskiego dr Doł>rzyńska*Rybicka.

Skoczylas ©świadczył, je  to je« t 
konieczność i jak  w . azdej w«lce 
tak i w tym wypadku muszą być 
poszkodowani.

Cncesz mief towar doskonały
Zaufaj firmie s

„ P I E R Z O P U C H “
Staro w'ś°nu 19, vis a vis Ucłerhy
Na składzie pierze, ruch (hlglemaane) 

z żywych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne. 
Kołdry puchowe i wefnlaac 

Koce kapy 1 narzuty 
Wyprawy nicmoa lęce 

Przyj muje wszelkie reperacje w xahr«a 
ten wchodzące

C h o ro b a  synow ej
przyczyną sanubójstwa

W c wsi W vgonoszcza, pow. ko­
sow skiego, zdarzył się mecodzieany 
w-ypade , a mianowicie popełniła 
sam obójstwo przez powieszenie się 
Sałtin  Dominika z rozpaczy, że sy­
nowa je j Zofia je s t nieuleczalni* 
chora.

Trup dziewczyny
»  p u szczy  E i a t a f e j s i i i e j

W  Puszczy Białow ieskiej w pobli­
żu drogi znaleziono w- krza- acn na­
gie zwłoki 16 letniej dziewczyny 
w stanie silnego rozkładu. Policji 
na razie nie udało się stwierdzić 
tożsam ości denatki i przyczyny je j 
zgonu. Zachodzi podejrzenie mor­
derstwa w celu rabunkowym.

R Ó Ż  N E £*,
(groszy pranie kułn erzyka 

Jed ynie  tylko „PERŁA* 
lY rzesińs-a 1. C y^zcze- 

nte ub ania 3 50 zł Sukni 2 zl 
Ce-itrala WOLNICA 8

Dom sw etrów  O strow iec­
kich Kraków, Kral owska
12. Poleca w wielkim wv- 
boize: sw etry damskie
męskie i dziecinne. Naj­
nowsze modele. Ceny 50%, 
zniżone.

Ł Y Ż W Y  nait-"nie*we firm ie

SflTTŁEH, CrUrBU1M

Ogrodnicy, okna inspektowe, 
i preg mwane oszklone, na 
d'^g dnych warnnkich po 
Ieca; Unger, Kraków, Jó - 
zela 16 tel. 143 27

Buty narciarsk ie, najnow- 
s y 'h  modeli, z oryginał 
nvch s>‘óf angelskich. Dzia- 
don. Kraków. Długa 4. 
M ickiew icza 41.

W paiasolkach najnowsze 
modele poleca znana wy­
twórnia „ U M b R E L L O  
Kraków. Rynt k l .łówny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje i pokrycia po najniż­
szych cenach.

Pracow nia nożowniczo-nu*- 
chaniczna „PRECYZJA , 
w Krakowie Krakowska 5 
wykonuje: wsz, I ie roboty 
w zakres nozownictw» 
wchodzące, oraz socjalna 
n prawa m szyn drukar- 
s ich .Toczenie i spawanie 
metali W ładystaw dtan 
Krakowska o w podworcu

Przyjm ujemy szmatki na > y- 
rób ehod ilków, kilimów, 
dywanów złotego za metr. 
T k a l-ia  Kra ó Jozefa  2 
Tel 173 98. Przyjm ujemy 
perskie dywany i kilimy 
do naprawy.

Futra najkorzystniej poleca 
Horowitz, Staro  *iślna 26

M aterace, poduszki, wlósien- 
ne, łóżka polnwe, otomany, 
tapczany, p >dusz i dla nie- 
mowlątorai. przyjmuję ws?el 
kie .oboty tapi.e shie Za­
kład tap icersk i Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174 83

FUTRA
damskie męskie 
— NAJTANIEJ — 

zakup!sz orze i bisz

M O S L 9 W I C Z
Craków, Rynek <5t. g

p ierw sze p iętro  
DOGOD  NE WARUNKI

C h o r z y  n i  p z?pi tkl inę 
Długoletni specjalista M 
Lard u Kranów Dietla 44
1. p W v k o " U ie  opask i  prze- 
pukl nowe, ró ż n e g o  rodzaju 
su-pensoria. O p a sk i  po o 
perarji ś l e p e j  k iszki.  Przyj­
muje w s z e lk ie  reperaefe .  
Posi da liczne podzięko­
wania

O ficersk ie  b u t y ,  z chole­
wami. oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne, 
sportowe, DzIadoA, Kra 
ków . Dfuga 4, M ickiew i­
cza 41

Ogłaszajcie się 
U NAS

] ♦
Kursy sam ochodow e Kra­

ków, Krupnicza 14. (d w- 
nlej S-ewska 1) tel 206 tS, 
Prowadzone przez fa. how- 
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie.

Cala P o l  s k a g -a  na forte- 
n anach,  pianinach Som - 
me felda I Skład fab ry cz­
ny, W ładysław  Bolnnskł 
Kraków , ul. św. Anny 3.

Ju t noiwyźszy czas uiścić 
prenumeratę za miesiąc 

grudzttń

OGŁOSZENIA; Kozra ar strony druku; W/ sokosć 410 |m/m szerokość 370 m-uiui R , o stawą obliczenia jest Jeden milimetr, w Jednym lamie Struna dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w l łamie za mon zl 1.25(rekst II— vHI strony zł l , — la  tekstem zł 0.70 Nadesłane za lm/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi wtekściej do CS
tn/ra w 1 łamie zł 20‘—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0-10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 1 5 ,

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenta, nie upoważniają d i zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Almmlstracjl da bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione
lamacje bę ą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, tub od daty otrzymania rachunku.

ycUwca i Redaktor Eugeniusz Mruczek. * O n k a n ia  J  H E R  * CK “ w Krakowie, Pi. Znodr 4


